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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Volkischer Beobachłer 16.XII, w art. wst. A. 
Rosenberga omawia debaty parlam entu niemieckiego 
nad ostatniem i wypadkami na terenie Pomorza i G. 
kląska i dochodzi do przekonania, iż ,,Polska zwycię­
żyła w parlam encie niemieckim na całym  froncie". 
Autor w ostrych słowach krytykuje zbyt łagodne, je­
go zdaniem, ustosunkowanie się do Polski rządu 
Rzeszy i twierdzi, że jednak pomimo zapadłych 
Uchwał dalszy bieg wypadków rozwinie się według 
myśli frontu narodowo-socjalistycznego. „Ten, kto 
Popiera dzisiaj stronnictwa centrowe — pisze autor— 
Jen dąży tern samem do kulturalnego i politycznego 
bolszewizmu i pobudza zuchwalstwo Polski. Nauka, 
którą wyciągnąć można z ostatnich debat Reichstagu, 
więcej niż kiedkolwiek wskazuje na doniosłość ruchu 
narod. - socjalistycznego''.

The New York Times 16.XI. Harold Callender 
y  obszernej korespondencji zatytułow anej „Najbole­
śniejsze miejsce w  Europie" omawia spraw ę Porno 

stw ierdzając, że spraw a ta  jest bardzo ważna, 
Ponieważ w ytw arza ona konflikt pomiędzy większe- 

państw am i Europy. Omówiwszy pokró tce sytua 
polityczną Pom orza i  Gdańska, korespondent 

*twierd:za, że jądro rzeczy stanowią spraw y ekono­
miczne oraz Uczucia piaitrjotyczne ta k  jednej jak  i dru- 

strony. Przedstaw iw szy znany niemiecki punkt 
R dzen ia  na Pomorze, koresp. podkreśla silną ek ­
spansję ekonomiczną Polski na  tym  terenie oraz 
®tr2eszcza argum enty polskie, przem awiające za na­
jeżeniem Pomolrizai do Polski. Zdaniem koresponden- 
3 ’ argum enty ekonomiczne przem aw iają za należe- 
j. Pomorza do Niemiec, natom iast niem ieckie ar- 
rim enty  kulturalne są mniej przekonywujące, albo- 

Polacy czynią to  samo w „korytarzu , co Niem- 
y  czynili tam  przed wojną. K orespondent przyznaje, 
j e Pomorze posiada bezsprzecznie charak ter polski,

■— z  punktu widzenia ekonomicznego posda •

danie korytarza przez Polskę jest ruiną ekonomicz­
ną  dla Prus W schodnich. Koresp. stw ierdza, że przed 
wojną Prusy eksportow ały swe produkty  w  znacznej 
części do Poznańskiego i do Prus Zachodnich, obec­
nie ziaiś eksport ten zm alał do minimum z powodu 
wysokiej celnej taryfy  polskiej; naw et gdyby taryfa 
taka  nie istniała, to  Prusy W schodnie miałyby unie­
możliwiony eksport z powodu niskich cen na polskie 
produkty  rolne. Pozatem, koresp. podkreśla trudną 
sytuację P rus W schodnich z powodu odcięcia ich od 
W isły i ilustruje cyframi spadek żeglugi pruskiej na  
W iśle i pisze o zniesieniu m ostu na W iśle pod O pale­
niem. Omawiając kw estię narodowościową na Pom o­
rzu, koresp. stw ierdza zmniejszenie się elem entu n ie­
mieckiego o raz wzrost polskiego i ilustruje to cyfra­
mi. Jako  przyczynę tego stanu  rzeczy koresp. p rzy ta ­
cza politykę Polski w  stosunku do mniejszości niem ie­
ckiej jialk np. reformę rolną, której ostrze skierow a­
ne jest przeciw ko posiadaczom  niem ieckim  oraz po­
litykę szkolną prowadzoną również ze szkodą dla 
Niemców. W konkluzji korespondent przyznaje Pol­
sce w  zasadzie praw o do konsolidacji narodowej 
swych ziem. lecz zaznacza izarazem, że praiwo to nie 
rozw iąże kw estji „kory tara  . Wg. optymistycznych 
obliczeń, w  Europie Centralnej istnieje zbiorowisko 
liczące 80.000.000 ludzi, k tórego bogactw a naturalne 
i siła nabyw cza w  ciągu jednego dziesięciolecia mogą 
dojść do tak ich  rozmiarów, że będą mu potrzebne 
wszystkie porty  na B ałtyku — polskie, niem ieckie i 
litewskie. Jeżeli dobrobyt taki zapanuje, wówczas 
trudności terytorjaLne mogą znacznie stracić na o- 
strości. W  danej jednak chwili należy przypuszczać, 
że naw et Warszalwa nie sądzi, ażeby „korytarz" po ­
m orski mógł być pozostawiony w obecnych w arun­
kach.

77ie Daily Telegraph 15.XII,  informuje: w kołach 
dyplomatycznych spodziewają się, iż podczas p rzy­
szłej sesji Rady Ligi zostanie poruszona większość 
ważnych spraw  europejskich, jeżeli nie na samej se-
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siji, to w  każdym  razie w rozm owach pryw atnych po­
m iędzy Niemcami a  głównemi m ocarstw am i sprzy­
mierz oinemi. Niemcy wprowadziły forma/lnie na po­
rządek  dzienny sesji R ady ispraiwę trak tow ania  
mniięjsiziości niemieckiej na polskim  G. Śląsku. D ebata 
nad tą  spraw ą — pisze koresp. — zaltoczy praw dopo­
dobnie szersze kręgi w ten sposób, że uw ypukli b a r ­
dziej ogólne cechy stosunków polsko - niemieckich, 
nie wyłączając kwestii granic. Okoliczność ta może 
pociągnąć za sobą dem onstrację dyplom atyczną ■ ze 
strony  delegacji niemieckiej. Będzie to  wymownym 
dowodem presji, jaką w yw ierają nacjonaliści niem iec­
cy na każdy rząd Rzeszy. Przyjście do władzy we 
Francji rządu usposobionego bardziej lewicowo, niż 
rząd  Tandieiu 'zachęci Niemców do nieodkładania 
dłużej kw estii rewizji trak ta tów  pokojowych. Może to 
być uczynione w mniej lub więcej otstnotżmej formie.

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.

The Times 15.XII. Korespondent z W arszawy 
donosi o wyjeździe marsz. Piłsudskiego na M aderę 
i podaje streszczenie ostatniego wywiadu M arszałka, 
udzielonego red. Święcickiemu.

News Chronicie 15.XII,  w koresp. z W arszawy, 
informując o podróży marsz. Piłsudskiego, przew idu­
je możliwość jego przyjazdu do Londynu i zaznacza, 
że M arszałek przeprowadzi rozmowy polityczne w 
Paryżu i w Genewie.

Prasa rumuńska z 19.XI—3.XII, ograniczała się
do podaw ania telegraficznych wiadomości P a t‘a o 
sytuacji powyborczej w Polsce, zaopatrując je zrzad- 
ka tylko w kom entarze. P rasa  rum uńska swe małe

zainteresow anie sytuacją w  Polsce tłum aczy przeko­
naniem  że naw et ważne napozór trudności w ew nętrz­
ne zostaną zawsze w tej czy innej formie usunięte 
przez mairsz. Piłsudskiego i że dlatego nie w ykracza­
ją one poza problem at wewnętrznego polskiego zain ­
teresow ania. R ezulta t wyborów w  Polsce — wg. p ra ­
sy rumuńskiej — posiada znaczenie m iędzynarodo­
we, gdyż otw iera okres spokojnej konsolidacji pracy 
dla Polski, której sytuacja w  tak wielłiuej m ierze 
wpływa na pokój europejski. Polska bowiem przede- 
wszystkiem  jest narażona na niebezpieczeństwa a ta ­
ków  nacjonalistów niem ieckich i komunizmu rosyj­
skiego. Cała prasa, prócz pism lewicowych (,.Dimi- 
nea ta” i ,.Adeverul‘‘) wykazuje celowość polityki 
marsz. Piłsudskiego dążącego do um niejszenia ciał 
ustaw odaw czych w Polsce. Spraw a rzekom ych nadu­
żyć na Śląsku i incydentu w Brześciu nie znalazła w  
prasie rumuńskiej szerszego oddźwięku. Cała prasa 
opublikow ała tylko depesze P a t‘a w  tym wzglę­
dzie.

Jedynie Viitorul 3.XII,  zamieścił a rt. wst. p. t. 
..W ybory w Polsce a mniejszość niemiecka”, w któ­
rym tłomaczy przyczynę s tra ty  mandatów przez 
mniejszość niemiecką na rzecz partyj polskich, w yka­
zując czysto polski charakter Śląska i Pomorza, gdzie 
nawet za czasów okupacji niemieckiej wybierani byli 
do parlam entu  pruskiego jedynie posłowie Polscy. 
W  konkluzji dziennik stwierdza, że wynik ostatnich 
wyborów przemówił boleśnie do pionierów rewizjo- 
nizmu. Przekonali się oni że choćby nawet rząd pol­
ski nie za ją ł dziś zdecydowanego stanowiska p rze­
ciwko ich zakusom, to muszą się oni liczyć z wolą i 
fanatycznym patryotyzm em  ludności polskiej, za ­
mieszkującej na kwestjonowanych przez Niemcy te- 
rytorjach w 90 proc.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W E FRANCJI, lewicy, a w połączeniu z socjalistami może liczyć na

większość 300 głosów. Więcej nie posiadał nawet ga- 
Le Quotidien 14.XII, pisze, że Steeg pomimo binet Tardieu.

trudności utworzył rząd, w którym  znajdują się
wszystkie grupy lewicy oprócz socjalistów. Rząd w Vorwarts 14.XII,  twierdzi, iż nowy rząd napewno
takim  składzie uzyska poparcie Senatu, k tóry obalił będzie musiał toczyć zażartą  walkę z opozycją w o-
rząd Tardieu. Cztery grupy prawicy nie weszły do sobie obalonego prezesa rady  ministrów. W szystkie
rządu i uciekają się do prowokacji, podczas gdy dane przem aw iają jednak za tem, iż Tardieu w dal-
Steeg i jego przyjaciele lojalnie czynią próby nad szej walce o władzę poniesie klęskę,
odprężeniem  położenia. Słabą stronę rządu Steega
jest głównie to iż składa się tylko z republikanów. Hamb. Fremdenblatt 14.XII,  pisze: Bardzo waż-
Rząd ten uzyska niewątpliwie większość w parlam en- ną jest rzeczą, iż Briand zatrzym ał tekę min. spraw
cie, jeżeli szczerze przeprowadzi dzieło sanacji, ja- zagranicznych, ponieważ pomyślny rozwój francusko-
kie sobie postawił i to pod dwoma warunkami, że za- niemieckich stosunków w dużym stopniu zależy od
chowa program  ściśle demokratyczny, i zobowiąże się tego, kto stoi na czele francuskiej polityki. Pod
nie pokrywać skandalów. wpływem Tardieu polityka Brianda wielokrotnie

przybierała cechy ostrzejszego kursu.
Deutsche Allgemeine Ztg. 14.XII, omawiając u- 

kład  sił w nowym gabinecie francuskim, pisze: Niem- Prawda 14.XII,  omawiając sytuację polityczną
cy nie mogą oczekiwać od nowego rządu  francuskie- we Francji twierdzi, że powołanie rządu Steega jest
go prowadzenia innej polityki, niż polityki T ardieu wynikiem niepomyślnej sytuacji gospodarczej Fran-
i Brianda. * wynikającego z tego powodu niezadowolenia

szerokich warstw  drobnej burżuazji. Powołanie rady- 
Vossische Zeitung 14.XII,  pisze: Nowy gabinet kałów do rządu ma na celu osłabienie rozdźwięków

francuski jest całkowicie rządem  lewicowym. Sytua- pomiędzy wielką burżuazją francuską a drobną. Rząd
cja parlam entarna nie jest ta  sama, w jakiej utworzo- Steega jest rządem  przesilenia a jednocześnie rządem
no jednodniowy gabinet C hautem psa. Gabinet E teeg a  reakcji i przygotowania wojny przeciwko Z. S. R. R.
posiada poparcie conajmniej 52 członków radykalnej Komunistyczna p artja  Francji powinna dołożyć wszel-
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kich starań, aby wyjaśnić robotnikom i włościanom, 
•zwłaszcza tej części tych klas, k tóra znajduje się pod 
wpływem radykałów  socjalistów, iż uformowanie no­
wego rządu Steega jest nową próbą burżuaizji fran­
cuskiej oszukania mas pracujących i zneutralizow a­
nia niezadowolenia drobnej burżuazji. Należy w ykry­
wać z całą bezwzględnością, iż lewicowy rząd Steega 
jest właściwie rządem  interwencji zbrojnej przeciw­
ko Z. S. R. R.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Vossische Ztg. 14.X I I , podaje szereg cyfr z ogło­
szonego w ydaw nictw a urzędu statystycznego Rzeszy 
(zeszyt 401), >z których okazuje się, iż Niemcy liczą 
na zmniejszenie się ich ludności. Na podstawie d a ­
nych statystycznych wspomniany u rząd  stw ierdza, że 
w zrost ludności Niemiec utrzym uje się głównie dzię­
ki długowieczności, k tó ra  powiększa się tak , że obe­
cnie Niemcy mają ponad 4 miljony ludności, liczącej 
przeszło 65 lat, a do 1970 r. liczba ta ma, się podnieść. 
Mimo to ludność w najlepszym  w ypadku będzie w zra­
stać  tylko do 1960 ir., osiągając 70 mil,jonów, a potem  
zacznie spadać. W edług bardziej pesymistycznych 
obliczeń przesilenie nastąpi już w  1945 r., kiedy 
Niemcy liczyć będą około 68 miljonów, a  potem  n a ­
stąp i spadek  ludności, tak, iż w  1980 r. będą liczyć 57 
miljonow, a w roku  2000 już tylko 47 miljonów.

W obec tak  już oficjalnie stw ierdzanego niebez­
pieczeństwa dla Niemec dziennik żąda wszelkich 
ułatw ień dla osób, chcących wstąpić w związki m ał­
żeńskie.

Viitorul 15.XII, stw ierdzając wzrost hitlerowców 
kosztem stronnictw umiarkowanych i socjalistów do­
chodzi do wniosku, że mogą wprowadzaniem w życie 
swego program u doprowadzić do katastrofy, gdyż 
kapitały  obce a zwłaszcza francuski odpłyną wtedy 
z Niemiec, które i tak są w trudnem  położeniu gospo- 
darczem.

SPRAW A ROZBROJENIA.

Huhudstadsbladet 10.XII, zamieszcza a it. Lloyd 
Georgea o rozbrojeniu; au to r twierdzi, że nowa woj­
na jest nieunikniona, jeśli zagadnienie pokoju pozo­
stan ie  w ręku  komisji przygotowującej rozbrojenie w 
Genewie. Zdaniem autora, ty lko  ograniczenie zbrojeń 
w poszczególnych państw ach może doprowadzić do 
celu, przyczem  powołuje się na zdanie organu kanele - 
rza  Niemiec, że „nile ilość żołnierzy francuskich w 
czynnej służbie interesuje sąsiadów  F.ainiqjii, ale ilość 
żołnierzy, k tórych Francja może wysłać na granicę. 
Podczas pokoju ma, Francja Około pół n iłjona wojska, 
ale w  raz ie  wcńny może wysłać k ilka  miljonów, o w ie­
le lepiej uzbrojonych i wyszkolonych niż wojsko nie ­
m ieckie w  r. 1914. Francja i jej sprzym ierzeńcy mogą 
wystawić przynajmniej 10 miljonów wojska, podczas 
gdy Niemcy m ają 100.000 a więc jedną setną tej ilości 
i to gorzej uzbrojonych. Tw ierdzenie więc, że Niemcy 
zagrażają F ranc'i ii Polsce jest śmieszne. Dlatego 
Niemcy domagają się jednakow ego rozbrojenia wszy­
stk ich  państw  i nie można im odlmówić słuszności. 
Niemcy wprowadzono w błąd, zmuszając je do podpi­
sania Układu wersalskiego. Państw a opierające się o 
Francję ąni nie chcą słyszeć o zobowiązaniach co do 
rozbrojenia. Tylko Anglja i Stany Zjednoczone d o ­
trzym ały zobowiązań, W łochy oświadczyły, że roz­
broją się o tyle, o ile to  zrobią także  inne państwa.

Także Rosja w yraziła gotowość zobowiązania się. 
Ale Francja, Polska, Czechosłowacja, Jugosław ja i 
Rumunja nie chcą spełnić przyrzeczenia, danego 
Niemcom w  narzuconym  układzie. To musi doprow a­
dzić do międzynarodowego konfliktu. Państw a mili­
tarne szkolą swoje rezerw y ta k  satmo jak przed woj­
ną. Natom iast Niemcy mają rezerw ę wyszkoloną z 
czasów wojny, ale coraz bardziej topniejąca a za kil­
ka lat będzie ona z powodu swego wieku niezdatną 
do użytku, la, przytem  nie mają potrzebnego uzbroje­
nia- Żaden naród nie zgodziłby się na takie poniżają­
ce położenie, w k tó re  zosta ł zwabiony i dlatego Niem­
cy zaproponow ały wykonanie rozbrojenia innych 
państw , zastrzeżonego w układzie wersalskim , ale 
tylko sześć państw  głosowało za  niemi, a  trzynaście 
przeciw ko projektowi. Za projektem  głosowały m. in. 
Rosja i państw a skandynawskie. N atom iast nie odda­
ły  za nim głosu Anglja i Stany Zjednoczone, w ysta­
w iając sobie świadectwo słabości. Powinny bowiem 
były zająć energiczne stanowisko wobec Francji i jej 
trabantów, żeby ich zmusić do wykonania zobowią­
zań. G rupa państw , utw orzona przez Francję, wywoła 
iz czasem  pow stanie grupy przeciwnej. Znamienne 
jest konsekw entne popieranie niemieckiej tezy roz­
brojeniowej przez Rosję oraz sympatje Mussoliniego 
dla .stanowiska Niemiec. Mussolini też zapowiada w 
swym organie urzędowym, że polityka Francji dopro­
wadzi do takiego ugrupowania.

M OCARSTW A A Z S. R. R.

Prawda 14.XII,  omawia proces pułkownika Wa- 
leniiusią, zaznaczając, że proces ten  odbywał się w o- 
koliiczmośdiiach w ręcz odmiennych od tych, w  których 
odbył się proces partji przemysłowej w  Moskwie. 
Podczas;, gdy w M oskwie sąd odbywał się jawnie w 
obecności przedstaw icieli prasy sowieckiej i zagrani­
cznej, w Helsingforsie nie dopuszczono na sąd kore­
spondenta „Tassa", chociaż w  procesie pułk. Wale* 
niusa cały czas szła mowa o ZSRR. Sąd finlandzki 
atarann ie  ukryw ał wszystkie okoliczności, w  których 
pułk. W alenius prow adził swoją akcję. W reszcie o 
skarżony pułk. W alenius został uwolniony przez sąd 
wraz ze swymi towarzyszam i aczkolw iek udowodnio­
nym  faktem  jest, iż przygotowywał on interw encję 
izbrajną przeciwko ZSRR. Przypominając szczegóły 
oprawy pułk. Wiaileniusa „Praw da" twierdzi, że sp ra­
wa ta podobna jest do powieści kryminalnej. Je d n a ­
kowoż ujaw nione na procesie szczegóły pokryw ają 
się całkowicie z tern, co zeznali oskarżeni w procesie 
moskiewskim. W końcu „Praw da" iron izuąc  tw ier­
dzi, iż oczekuje od prasy burżuazyjnej a przedew szy- 
stikiem od socjalistycznego ,,V orw arts‘a" oświadcze­
nia, iż proces w Helsingforsie był inscenizowany przez 
Krylenkę i że W alenius usiłował uprowadzić prezy­
denta Stahlberga pod wpływem to rtu r G. P. U.

L'Humanite 15.XII. M. Cachin w art. wst. ..Le 
cauchemar de Poincare" polemizuje z artykułem  Po- 
incarego w Excelsiorze i dowodzi, że proces sabota- 
żystów nie skończy się kom edją ani krwią, a jeżeli 
on tak sądził, to dowodzi, że m e miał nic poważnego 
do przeciwstawienia ..skandalicznym rewelacjom " o- 
skarżonych inżynierów.

A utor przypomina, że na Poincare'm  i na Cle­
menceau ciąży ,,krym inalna wina" za wojnę interw en­
cyjną przeciwko Rosji proletarjackiej i Poincare do­
puścił się tego czynu przeciwko narodowi, który d ą ­
żył do wolności, Dziwi się on teraz że naród nie za-





pomniał przeszłości tak ciemnej i tak krwawej. Ro­
botnicy sowieccy są gorącymi zwolennikami pokoju, 
ktorego potrzebę odczuwają b. silnie. Po stronie So­
wietów stanie cały p ro letarja t, a szczególnie fran­
cuski, aby nie dopuścić do powtórzenia zbrodni.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Postimes 15.X II  (Tallin), w związku z rozpoczę­

ciem się rokowań litewsko - estońskich zamieszcza 
artykuł b. naczelnika państw a estońskiego, obecnego 
przywódcy stronnictwa ludowców — Tenisona który  
takt raptownej zmiany stosunku Litwy do Estonji w y­
jaśnia odczuwaną przez gospodarcze stery  litewskie 
potrzebą znalezienia rynku zbytu dla produktów ro l­
nych. Przeto też —- zdaniem Tenisona — optymizm 
oeppa, przewodniczącego delegacji estońskiej w 
Kownie, odnośnie do pozytywnego zakończenia roko­
wań, jest poniekąd zrozumiały. Na optymizm ten 
wpłynęła pozaiem  w niemałym stopniu również zmia­
na linji polityki zagranicznej Litwy w kierunku urze­
czywistnienia idei bloku państw  bałtyckich. Bez Wzglę­
du na przyczyny, które skłoniły rząd litewski do zor­
ientowania się w kierunku państw  bałtyckich, nowa 
ta orjentacja Litwy będzie w każdym  razie miała — 
zdaniem i enisona dodatni wpływ na rozwój sto­
sunków gospodarczych pomiędzy krajam i bałtyckie­
mu Pozatem współpraca państw  bałtyckich będzie 
miała dodatnie znaczenie i pod względem m iędzyna­
rodowym, gdyż wpłynie na rozwój pokojowych sto­
sunków międzynarodowych.

P rasa  litewska z 15.XII, zamieszcza komunikat ag. 
,,Elta , informujący o wypowiedzeniu się kategorycz- 
nem partj i osadników łotewskich przeciwko ratyfika­
cji trak tatu  handlowego litewsko-łotewskiego, Rów­
nież wypowiadają się przeciwko ratyfikacji umowy 
drobni rolnicy. Prasa  podkreśla w końcu, że — zda­
niem oficjalnych kół łotewskich — sprzeciw ten nie 
będzie miał wpływu na sprawę ratyfikacji traktatu.

Lietuvos Żinios, zamieszcza powyższy komuni­
kat p. n. „W wolnym kraju  obywatele sami rozw ażają 
swe spraw y1'.

Dzień Kowieński 13.XII,  zamieszcza p. n. ,.Po­
lacy na Łotwie obsz. art., omawiający wrażenia z te­
gorocznego zjazdu mniejszości polskich w Rydze. 
Dziennik podkreśla, że położenie mniejszości polskiej 
na Łotwie jest nieporównanie lepsze, niż w innych 
krajach europejskich. M niejszość polska na Łotwie 
ma dwuch przedstawicieli w sejmie, z których jeden— 
W ierzbicki jest wiceministrem spraw  wewnętrznych 
Łotwy, a drugi — W ilpiszewski jest członkiem rady  
Łotewskiego Banku Rolnego. Duża część artykułu  
jest poświęcona życiu mniejszości polskiej na Łotwie, 
przyczem dziennik podkreśla dający się zauważyć na 
każdym kroku w spaniały rozwój instytucyj polskich.

N O T A T K I  I
RÓŻNE-

Berlingske Tidende 14.XII,  zamieszcza ocenę wy­
stawy sztuki polskiej, zaznaczając, że widać w niej 
ścieranie się wpływów cywilizacji zachodniej z wpły­
wami wschodniej, przyczem jednak zachodnie w y­
raźnie przew ażają.

Dr uk .  „KADRA", Długa 50, teł. 786-30.

Polacy na Łotwie, jak inne mniejszości narodowe, ko­
rzystają ze wszystkich praw przewidywanych 
przez konstytucję, i to nie w teorji, jak to jest gdzie­
indziej, ale faktycznie: w życiu połitycznem, społecz- 
nem i kulturalnem są traktowani jak pełnoprawni 
obywatele państwa. Pozatem dziennik podkreśla u- 
przejmość władz łotewskich, okazaną gościom pol­
skiej mniejszości na Łotwie.

PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.
Le Petit Parisien 16.XII,  w art. z powodu wizyty 

min. Marinkowicza w Grecji, wyraża przekonanie, iż 
złożone tam przez niego deklaracje są podstaw ą poli­
tyki Jugosław ji i Grecji. Oba k ra je  m ają  jednakowe 
zainteresowanie w utrzym aniu status quo, a  wizyta 
min. Marinkowicza, oraz m ająca nastąpić wkrótce 
rewizyta w Belgradzie p. p. Venizelosa i Michalaco- 
pulosa tylko podniosą wzajemne zaufanie obydwóch 
rządów i zachęcą je do coraz ściślejszego zacieśniania 
wzajemnej polityki. Nikt zaś tak szczerze nie będzie 
cieszyć się z takich szczęśliwych wyników jak Francja.

L‘ Echo de Paris 16.X l l .  Pertinax pisze z powodu 
wizyty min. M arinkowicza w  A tenach, że nie tak  da­
wno, bo po zaw arciu  układów  grecko - tureckich dn. 
30 października znaleźli się ludzie we W łoszech i 
gdzieindziej, k tórzy głosili, że G recja przystąpiła do 
tego, co nazywa się syndykatem  niezadowolonych i 
odwetowców. W idziano już zarysowującą się koalicję, 
wymierzoną przeciwko trak tatom  i pokojowi, a w 
szczególności przeciw ko Jugosławji. A utor swego 
czasu, po  zaw arciu trak ta tów  włosko - tureckich i 
grecko - włoskich, przewidział, że ich następstw em  
będzie układ grecko - turecki, albowiem  ekspansja 
włoska jest kierow ana do  Azji Mniejszej i od W łoch 
zależne są wyspy, zamieszkane przez Greków. C ze­
muż zresztą  Grecjia m iałaby być niezadowolona z po­
działu Macedonji, skoro on przecież dla niej był ko­
rzystny?

A utor dalej wyraża pewność, że rozmowy między 
min. Marinkowiczem, a Venizelosem i Michalako- 
pulosem wystarczą dla rozproszenia wątpliwości. 
M inistrowie greccy usiłowali udowodnić, że Grecja, 
obciążona olbrzymiem zagadnieniem  wewnętrznem , 
jakiem jest wchłonięcie jednego miłjona emigrantów, 
pragnie tylko pokoju. G recja rzeczywiście nie m ogła­
by brać udziału w kombinacjach, mogących podnie­
cać do wojny na południowym wschodzie Europy. 
W szelka taka spraw a za drogoby ją kosztowała.

Viitorul 15.XII,  wyraża zadowolenie z powodu 
mowy tronowej króla Bułgarji Borysa, który stw ier­
dził, że wszystkie stronnictwa w kraju  uznają za ko­
nieczne działanie w ramach konstytucji i że także w 
zakresie polityki zagranicznej Bułgar ja dąży do u- 
trwalenia pokoju.
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